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Zamach na prez. Rooseveita
c z y  w y b r y k  o b ł ą k a ń c a ?

»Chciałem wyczyścić buty prezydentowi”
O K LAH O M A, 10.7. w  CŁa, ie 

S T f S .  PreZydenta R ooseveltaprzea miasto pewien „„„u ,

» 4 J  S :  i 3 S ,

hi go m_ ziemię uderzeniem pię­
ści. W  urzędzie policyjnym  Ho- 
ckaday ośw iadczył: „C hciałem
tylko w yczyścić buty prezy den-

S i e dd V aD Ch° du Prezydenta, 
3 den z agentów po lic ji oba- „N ew York H erald" donosi, że

S a m o c h ó d  w p a d ł  d o  r o w u
ShuIkI nieudolnego prowadzenia

okoł° god*. 22, 
AO-9-S55 ^  Mledzei.z3nńak:Ł auic nr
cielą Iz a e lf e prze* wlaś^i-aeIa zam. w Warsza-
d ło  i r i  i  ?,JŻej’ przewrót
wydarznA °  d° rowu. Wypadek 
jezdzaiT,. 115 Nowej Wsi. Pcze- 
w y p i d e k l f ^  ■ mot°cykl sta, widząc

*"■**» f  S8LSS®S&* r*£
»»FranKofii“  Snopczyński

i adw. Paschalski
m 6 w c a m i  O Z N  w  W a r s z a w i e

wnętrza rozbitego samochodu wydo 
byto ciężko poranioną żon. Karcą — 
Cecylię, lat 28 oraz właseic.eła auta. 
Wezwano pogotowie, którego lękam 
P udzielaniu obojga pomocy prze­
wiózł iurcoyą w stanie ciężkim do 
szpitala Przem. Pańskiego, Auto zo­
stało zupełnie rozbite. Jak się zdaje 
przyczyną katastrofy było złe Drów- - 
dzenie auta.

wiSi

nom yślność, jaką w ów czas okaza­
ło społeczeństw o polskie, je st do­
wodem  słuszności idei O. Z N.

W  niedziel? odbyło s ie w Wo 
szawie p.erw sze zebranie d-
« « *  o z. n „kręe
W ars«awa-miasto. Zebranie r f  
praedziło nabożeństwo w koś j e 
le pokarm elickim , które 
ks. pr. H ilchen.

Zebranie tagoił szef O Z. N.
8«n. Skwarczyński, poczem  w y­
li isili re fera ty : poseł Snoticzyń- 
ski o tradycji i roli mieszczan 
stwa warszaw skiego oraz adw
P asch al-.a  o stosunku O. Z. N. i    łU ^
deklaracji lutow ej ao konsty tucji ku“ Bli” ’ ktor breni Zehnberg prze 
kw ietniow ej. Ostatni przem awiał “ rabin systemu Hausera na 
przew odniczący okręgu O. Z. N., Qac °  450

bezpośrednio po wypadku tłum, 
rto jący  na ulicach, rzucił się na 
napastnika i chciał gc zlinczo- 
wać. P o lic ja  w ystąpiła w jego  o- 
bronie, lecz dopiero po wezwaniu 
straży pożarnej zdołano sikawka­
mi rozproszyć tłum. Jest rzeczą 
pow szechnie znaną, że Hockaday 
jest człowiekiem  nienormalnym, 
który nieoaw no w  czasie sesji 
kongresu rzucił kilka garści pie­
rze na sekretarza stanu wojny, 
W oodroinga.

G r u z y  I  t r u p y
znaczq drogę odwrotu czerwonej armii

b a r b a r z y ń s k i e  n i s z c z e n i e
SAitAGOSSA, i 0.?. Komanikat 

urzędowy, który w ylicza w szyst­
kie kościoły i gmachy publiczne, 
wy sadzone w powietrze przez n ie­
przyjaciela  przed opuszczeniem  
miasta Nules, stw ierdza, że od 
w ybuchów  poniosło śm ierć około 
300 ofeob spośrod ludności cyw il­
nej.

B O M B A R O O W A I T I E
WAL££CJl

W ALEN CJA, 10.7. U b h g łe j no­
cy lotn icy powstańczy, pomimo

gw ałtow nego oguia baterii prze­
ciw lotniczych, bom bardowali 
przez dłuższy czas strefę portową 
vr W alencji. L iczba o fia r  w lu­
dziach oraz w ysokość szkód nie 

■ iest. jeszcze ustalona. ■:

Wielki manerw 
okrążający

Sa Ra GOSSA, 10. 7. Dopiero dzi­
siaj ujawnione zostały szczegóły o - 
peracjl, przeprowadzonych na polad-

Kradzieże w wydziale śledczym
m Pościg, postrzelenie i ujęcie bandyty

Niezwykłą aferą wykryto w Chełmie
CHEŁM, 10.7 Od pewnego czasu 

z lokalu wydziału śledczego w Cheł­
mie Lubelskim zaczęty ginąć syste­
matycznie dowody rzeczowe, dołą- 
czune do będących w toku różnych 
spraw kryminalnych Dochod-enie u- 
stalito, że kradzieży dokonywał Sta 
nisław Sitarz, znany złodziej zawo-

P r z e w r ó t  w  c z ó r o j s  l i u ?
Nowy lekki karabin maszynowy

STOKH OLM  10. V II. Tutejszy

, 8tr^ałow na minutę.
r - n ®ystemu M ausera na
Ten nowy karabin m aszynowy

ser Dąbkowski. Zarówno dobor 
referentów  jak  treść referatów  
r,€  w yw ołała entuzjazmu wrród 
zebranych.

Przem ówienie szefa O. Z. N. 
gen. Skwarczyńskiego, niew iele 
zawierało tym razem momentów 
Politycznych i ograniczyło się. 
g łów nie do podniesienia roli sto*
Łcy na przestrzeni historii. W 
zakończeniu gen. Skwarczyński
Powołał się na dr.i konfliktu poi- „
sko-litew skiego, tw ierdząc, że jea- n e g o  im . J. P iłs u d s k ie g o . Usta

w a w p r o w a d z a  n o v n  typ  w y g ,
sze i s z k o ły  n ie p r z e w id z ia n y

waży tylko o 50 gram ów w ięcej 
od norm alnego Mausera.

P róby strzelania w obecności 
fachow ców  w ojskow ych  dały wy 
niki zadawalające.

dowy i bandyta (zam. we wsi Po­
krój ka, pow, Chełm Lubelski), któ­
ry w zagadkowy sposób uostawał 
się do lokalu wydziału śledczego. E- 
nergiczne poszukiwania złodzieja- 
w*am>wacza nic dawały rezultatu. 
Nocy wczorajszej prowadzący pa­
trol st. post. Mikołaj Millcrt, natknął 
się na rynku w Chełmie na poszu­
kiwanego Sitarza. Bandyta i poli­
cjanci niemal równocześnie dobyli 
rev olw erów i rozpoczęła sie strze­
lanina

Policjanci wyszli bez szwanku, Si­
tarza natomiast, któi y został 3- 
krotnie ugodzony kulami w brzuch, 
w stanie ciężkim przewieziono do 
miejscowego szpitala Św. Mikołaja. 
Przy łóżku bandyty czuwa poli­
cjant.

Na troo kradzieży w wydziale 
śledczym funkcjonariusze policji na­

trafili podczas dokonywania rewizji 
w melinach zloaziejsko - paserskich, 
gdzie znaleźli rzeczy, stanowiące do­
wody rzeczowe do różnych spraw są­
dowych- walizki, ubrania, biżuterię 
i t. p.

Jak się okazało z dalszego docho­
dzenia Sitarz kradi dowody rzeczo­
we i sprzedawał je za dużym wyna­
grodzeniem, zainteresowanym (oskar­
żonym).

nie od Teruelu w dn. od drugiego do 
5 lipca, które doprowadziły do wy­
parcia z miasta nieprzyjaciela, który 
je uieidal całkowicie otaczał. Pozycje 
nieprzyjacielskie zbudowane w oko­
licach AldenueU i YiUasia' znajdo­
wały się na obrzaracn trudno dostęp­
nych i najeżonych licznymi, połężny- 
mi fortyfikacjami. Niektóre pozycje 
były bronioty przez ^ linii ©bronnyert 
z umocniei iam: betonowymi, z wiel­
kimi schronami przeciwlotniczymi na 
głębokości 15 mtr., licznymi koryta­
rzami podziemnj-mi etc. etc, Zdobycie 
tych pozycji szti rmem froiPowym by­
ło niemal niemożliwością.

Wówczas ger Franco postanowił 
dokonać wielkiego nanewril okrąż 
jącero z zachodu na wschód. Dwie 
silne kolumny, rozmieszczone wzdłuż 
drogi Teruel Samant przerwały front 
prze. i  wnika w okolic .ch uerro Ata- 
layas i Artigas. jedna z tych Kolumn 
zdobyła Aldehuel*, druga zaś zbliży- 
ła się do Cuela. W dn. 3 lipca kolum­
na, której punktem wyjścia była' Al- 
dehuela, dotarła do la Turia, poczym 
zajęła miejscowość Cubla. Nazajutrz 
oddziały powstańcze zajęły la Turia, 
poczerń zdobyły miejscowość VilleL 
Droga i -iodąca do Cuenca. została 
przecięt - i oddziały gen. Franco za­
trzymały się na odcinkach Campillo i 
Albarracin. Dzięk1 temu manewrów 
Teruel został awolniony od zagra ża­
lą ce g o  mu ciągle nieprzyjaciela.

Uroczystości w  Reim s
Inauguracja odnowionej katedry

KEIMS, 10.7. O ficja lna uroczy­
stości z okazji inauguracji odno­
w ionej katedry rozpoczęły się 
dziś rano o godz. fe.25 od przyję-

Niebezpieczne projekty
S < jm  u c h w a li ł  u s ta w ę  0 A -  

k a a e m ii W y c h o w a n ia  F iz y c z -

Ż y w a
pochodnia

S t r a s z n y  w y p a d e k  
w  b a r a k a c h

*' ™ciszfcl, Korzep», lat 40, robot- 
ni*> zam. w barakach ks. Felińskiego 

na Żoliborzu, powróciwszy 
lra, wieczorem do domu zapalił 

ę*%rnkę spirytuuową, ażeby z,grzać 
ro“ t- W [je- nej chwili nastąpi) wy- 
nch i plowienie SZYbko ogarnęły na 

ubranie. Korzepa począł 
• ywać płonąc^ garderobę ł wybiegł 

miet zkania, wzywając pomocy, 
aalaiiuowani sąsiedzl pospieszyli 

ii o. z r » ;ankiem. tłumiąc na nim ogień 
1 an>i i prześcieradłami. Powiodo- 

*“ ,on® .lekar , pogotowia ratuncwe- 
V* któ-y stwierdzić oparzenie 3-gi 
"Pni.y twarzy, rąk, nóg oraz klatki 

Pwrmowrr i p, udzleiemo pomocy 
P o w ió z ł go do szpitala Dz. Jezu*.

Tkl, z męzczyzn, zorientowawszy 
jN w sytuacji, w biegło do meiszkania 

!_*W 1 ugasjin płonącą serwetę na 
1 **pobiegajae dal izemu rozsze- 

się ognia. '

p rze z  u staw y o  s z k o ln ic tw ie  z 
r. 1933. M a to b y ć  s z k o ła  a k a ­
d e m ick a  w o js k o w a , za leżn a  
o r g a n iz a c y jn ie  o d  M in istra  
S p ra w  W o js k o w y c h , p o d  
w z g lę d e m  zaś n a u k o w y m  o d  
M in . W  R . i O. P .

R ó w n o c z e ś n ie  M in isterstw o  
O p ie k i S p o łe c z n e j •wysunęło 
p r o p o i j e j e  u tw o rze n ia  n o ­
w y ch  w y d z ia łó w  le k a rsk ich  w 
Ł o d z i  j u k a z a ł s ic  p r o je k t  u - 
Iw o rz e n ia  A k a d e m ii W o js k o ­
w e j L e k a rs k ie j w  Ł o d z i.

Z a n o s i s ię  na b a r d z o  p o w a ż  
ne z m ia n y  w  n a szy m  s z k o ln ic ­
tw ie w^yższym. N ieste ty , n ie  
ly lk o  s p o łe c z e ń s tw o  n ie  je s t  
p o in fo r m o w a n e  o  tych  w a ż ­
n y ch  zm ia n a ch , a le  n a w e l 
p rz e d s ta w ic ie le  u n iw e rs y te tó w

n ie  m ie li  m o ż n o ś c i w y p o w ie - 
d ze n ia  s ię  c o  d 0 s łu sz n o śc i n o ­
w y ch  p o m y s łó w

A p rz e c ie ż  p r o je k ty , m ó w ią ­
ce  o  stw^orzeniu n o w y c h  u cz e l­
n i, b u d z ą  p o w a ż n e  za strzeże ­
n ia . D a li tem u w y ra z  p rze d sta ­
wiciele n a js ta rsze j u cze ln i w 

P o ls c e , U n iw ersy te tu  J a g ie l­
lo ń s k ie g o , w  m e m o r ia le , w j 
s to s o w a n y m  d o  P a n a  M in istra  
W . R . j o .  P .

Z a sa d a  z h a rm o n iz o w a n ia  
w y s iłk u  d u c h o w e g o  i fiz\ czn e - 
g o  jest o g r o m n ie  d o n io s ła . 
R u ch  n a r o d o w o  -  ra d y k a ln } ’ 
p o d k r e ś li ł  to  wry ra ź n ie  w  de­
k la r a c ji  id e o w e j O . N . R -u  ^ 
1934 r., p o d n o s z ą c  za d a n ia  w y ­
c h o w a w c z e  w o js k a . N ie  m o ż e ­
m y tw o r z y ć  „ d o k t o r ó w  o d  k o ­
p a n ia  p i łk i"  a n i re k o rd z is tó w  
b ez  m ó z g u . S p o r t  m u si s ł u ż ' '  
o b r o n n o ś c i  k r a ju  —  m u si b y c  
szk o łą  h a r fu  i d u ch a  r y c e r ­
sk ie g o .

To też w tym  z ro z u m ie n iu  
A k a d e m ia  W . F . b ę d z ie  m ia ła  
d o n io s łe  za d a n ie  s tw orzen ia  
s z k o ły  ry ce rs k ie j.

N a tom ia st in n e  p r o je k ty  w y ­
da ją się b a r d z o  ry z y k o w n e . 
S ta n o w ią  on e  e k sp e ry m e n t,
p rz y p o m in a ją c y  n ie co  s ła w n e  
z a rz ą d z e n ie  o  m a lo w a n iu  p ło ­
tów . N ie  m o ż n a  b o w ie m  w s z e l­
k ich  b o lą c z e k  ż y c ia  s p o łe c z n e ­
g o  regu low  ać je d y n ie  m e ch a ­
n iczn y m i z a r z ą d z e n ia n r . M e­
ch a n icz n e  zw ięk sza n ie  p r o ­
d u k c j i  le k a rz y  cz y  in ży n ie ró w  
n ie  z a ra d z i b r a k o w i w y k w a li­
f ik o w a n y c h  s ił w  tych  d z ie d z i­
n a ch .

Z a g a d n ie n ia  w y ch o w a n ia  
n ie  z d o ła  się  n igdy1 roz\  ą za ć  
p rz e z  sa m e  m e ch a n icz n e  z a ­
rz ą d z e n ia . C zyż  n ie  s łu s z n ie j­
sze  b y ło b y  o p r a c o w a n ie  s r o d -

w e l ze  w z g lę d ó w  f in a n s o ­
w y ch  —  p o m y ś le ć  o  r o z s z e r z e ­
n iu  m o ż liw o ś c i  p o ls k ic h  u n i­
w e rs y te tó w , n iż  o  z a k ła d a n iu  
n o w y ch , p r ó b n y c h  u c z e ln i?

N a w e t o b e c n ie  is tn ie ją ce  u- 
c z e ln ie  n ie  zaw^sze w y p u szcza ­
ją  d o b r y c h  fa c h o w c ó w  —  c h o -  
c ia ż b y  z b ra k u  s ił p e d a g o g icz ­
n y ch . to też  in fla c ja  s z k ó ł a- 
k a d e m ic k ic h  m oże  p ow a żn ie  
p o z io m  fa c h o w o ś c i  os ła b ić . 
T y m  b a r d z ie j je s t  to n ie b e z ­
p ie cz n e . g d y  ch o d z i o  lek a rzy .

Z a r ó w n o  z a g a d n ien ie  „ s z t  o - 
ły  r y c e r s k ie j4*, ja k  i sp ra w a  
p o z io m u  leczn ictw  a m a ją  o- 
g ro m n e  zn a cze n ie  d la  o b r o n ­
n ośc i k ra ju , d la te g o  n ie w o ln o  
n am  tej sp ra w y  le k k o m y ś ln ie  
p rzesą d za ć . R o z w ią z a n ie  tych  
za g a d n ień  n ie  m o ż e  b y ć  b iu r o -  
ro k ra ty czn e , a le  m u si b y ć

cia przez prezydenta Lebrnn w 
gm achu prefektury legata papie­
skiego, kardynała Suhard i księ­
cia M onaco. W chw ili przyjazdu 
kardynała Suhard, orkiestra w o j­
skowa odegrała marsza papies­
kiego i „M arsyliankę“ , a kompa­
nia chorągw iana oddała honory 
w ojskowe. O godz. 9.30 prezydent 
Lebrun udał się do katedry. Na u- 
licach  m iasta zgromadzone były 
olbrzym ie tłumy. Po uroczystym 
nabożeństwie kardynał Suhard 
w ygłosił z  ambonjr katedralnej o- 
Kolicznościowe kazanie. W  czasie 
kazania w katedrze byli wszyscy 
najwyżsi dostojn icy francuscy i 
zagraniczni

k ó w  z a ra d cz tT h  p rzy  p o m o c y  J z g o d n e  z p u lse m  ż y c ia  n a ro d o - 
s e n a to w  wryższych u c z e ln i?  I wręgo.
C z y ż  n ie  le p ie j b y ło b y  —  n a -1 J .  W .

ŻydowskR
wódka

We wsi Łyczki pow łucki 38-letni 
Andrzej Andięjczuk napił «ę wóJki 
w karczmi" żydowskiej w Teoćciańcu 
po czym dostał silnych torsji i po 
kilku aiinatacl. zmarł Ponieważ ilość 
wjpitej wćdi.i była bardzo nieznacz­
na 1 Ar.arejczuk był zupełnie trzeź­
wy, istniej* przj pu‘ zczenie, że wód­
ka byia larruia Policja wszczęła do­
chodzenie celem ustalenia przyczyr 
zgonu.

A B C  f f  L U B L I N I E

W Lublinie zaprenumerować mo 
źna „A  B C " lub nabywać poje 
Księgarni Poisidej Hlewickieg o 
oL f  apacinB  1 L  telefon 15-78


